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Nie polityka podatkowa. 


byio to kilkanaście Iot przed wojną; od obecnej 
chwili w każdym razie jakie 35 lat. Ojciec mój, 
kmieć zamożsy, otrzymal nakaz płalniczy z urzę- 
du podatkowego, na jaką sumę, nie pamiętam. 
Przeczyłal go. zachmurzył się srodze i syknął 
przez zęby: Bodaj z piekla mie wyjrzał. kto podat- 
ki wymyślił! I teraz ilekroć wypadnie mi mówić, 
czy pisać o podatkach. ten żywy obraz wstręlu 
przed placeniem podatków, żywo słaje mi przed 
oczyma, Z pewnością bowiem dziś takie słowo po- 
datek” w wyobraźni chłopa nie cieszy się sympa- 
Ua. I nie dziwie się temu. Wszelkie płacenie, któ- 
tego korzyści dorażnie się nie odczuwa, nie należy 
do rzeczy milych To każdy rozumie. 

Ten wstręt do podatków doskonale wyczuł 
i wykorzystał swego czasu Wincenty Wilos, byly 
trybun ludowy, polityk niewąlpłiwie sprytny, gdy 
chodziło nie o ugruntowanie państwa, a o osobi- 
sle wyniesienie, Om fo zrobil. ze chlop w począt- 
kowych latach odrodzonej Polski podatki płacił 
male, a że to chłopom przypadło do JUSTUS POZNE- 
kal sobie wzięcie nie male. Byl za to 3 razy: prem- 
Jerem rządu. O takiej karjerze nawet najmądrzej- 
szy i najbardziej dla Polski zasłużóny człowiek 
marzyć une mógł 

Witos. dzięki swemu sprytowi osiągał zaszczy- 
lv i uznanie w państwie, ale. że życie ma swoje 
prawa i lo tak twarde. iż nie dadzą się one nagi- 
naé do ludzkich upodobań, polityka jego sprowa- 
dzia na Polskę i chłopów skutki fatalne, Niepla 
cenie podalków. chlopi zaplacili i to z grubą na- 
wiązką. 


Podatki regularne, których me było w dosta- 
tecznej ilości na pokrycie "wydatków państwo- 
wych. zastąpił inny. szokroć gorszy, bo nieobliezal- 
ny, poprostu złodziejski, podatek: t. zw. inłłacją, 
czyli stopniowe zbezwarłościowanie posiadanych 
przez chłopa gołówkowych oszczędności przez 
druk papierowego pienindza ma płacenie pensyj 
urzędniczych i pokrywanie innych wydatków pań 
stwowych. Bóg jeden wie, ile w ten sposób zmar- 
Niało pieriędzy chłopskich. funduszów sierocych 
w kasach. oszczędności ludzi ubagich, zbieranych 
przez lala na czarną godzinę i udziałów, na kłó- 
rych opierał się edy ruch współdzielczy. W tem 


bagrie inflacyjnem utonęła także l zw. danina 
majatkowa ministra Michalskiego. która miała 


urałować finanse państwa. To są lakta. o których 
należaloby dobrze pamiętać „gdy jest mowa o po- 
datkach. M 

Nie pamiętał o tem nasz Sejm, gdy 25 maja, 
w sposób bezprzykładny i wieprakiykowany nawet 
u nas w Polsce. odrzucił bez jakiegokolwiek roz- 
patrzenia, przedlnżenie podatkowe rządu. Potępia. 
my ło mie dlatego, iżby się nam projekt rządowy 
podobał. Owszem. powiadamy. prejekt rządowy 
wykazał duże braki i bledy. tak sam w sobie, jak 
iw uzasadnieniu na jakiem go rząd oparł. Mimo 
to twierdzimy. że powinien on bvć wzięty pod ob- 
rady. Jeżeli rozglądniemy się w obecnym systemie 
podatkowym, ma podstawie którego rząd ściąga 
podatki. zauważymy odrazu. że jest on bardzo 
viesprawiedliwy. Obrachowania wykazują. że 
riłopi nałopolscy plara z hektara dwa razy tyle 
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podatku, co chłopi z bylej Kongresówki, a na Śłą- 


sku i W byłym zaborze pruskini jeszcze więcej. 
Już to samo powinno było wystarczyć. aby przed- 
Jlożelmie rządowe o podatkach wykorzystać jako 
sposobność do zmiany całej ustawy podatkowej 
w tym duchu, by spowodować wyrównane, jak 
tego wymaga sprawiedliwość. 

Oczywiście przy tem wyszyslkieni należało się 
gruntownie zaslanowić, czy i o iłe należy podnieść 
podalki. by skarb państwa mógł podołać islolnym 
potrzeboni państwowym, a ludziom nie działa się 
krzywda. Tego nie uczyniono. bo tak jak dawniej 
Witos, dziś Dąbski. Wyzwolenie i socjaliści, tanim 
kosztem, sposobem obliczonym na naiwność ,pros- 
słaczków i ogólny wstręt. do podatków. chcą pozy- 
skać masy ludowe dla swoich eełów osobistych i 
partyjnych. Jeżeli w tym kierunku pójdzie poli- 
tyka Sejmu. należy się obawiać, że ta słaba wpra- 
wdzie, ale istniejaca. podstawa gospodarcza krajn 
się zachwieje i doczekamy się nowego bankruc- 
(wa. Historja Witosa tylko w wydaniu znacznie 
Borszem i grozniejszem się powtórzy. Słanie się 
to dzięki Dąbskiemu. Wyzwoleniu i socjalistom 
których tupet się znacznie wzmógł. gdy skutkiem 
chorohv marsz, Piłsudskiego, zdecydowanie pait- 
stwowa polityka „Jedynki uległa widocznemu 
osłabieniu, Wiadomości, jakie z Warszawy przy- 
chodzą. na razie jako prywatne rozmowy przedsta- 


Ze Sejmu. 


Dziwne rzeczy sie dzieja w naszym sejmie. 
Zdawaloby sie ześmy wybierali na posłów ludzi 
dojrzałych. którzy mają bodaj odrobine zrozumie- 
nia dla spraw państwowych, a tu bylismy świad 
kami nowego wydania starej demagogii uprawia- 
nej w przeszłym a wznowionej w obecnym sej- 
mie przez stropniciwa opozycyjne. Dwie zyskać 
poklask niektórych. nieznających się na niczemł 
wyboreów — o resztę panowie ci nie dbają. 

Niech państwo wali się w gruzy. hyle oni wy- 
szli z mandatem. 

Smutna to rzecz. że dopiero posel Radziwill 
z jedynki musiał dać tym posłom z lewicy lekcję 
patryjotyzmu i rózumu politycznego. 

Oto co powiedzial na osłatniem' posiedzeniu 
sejmu ten poseł: 


„W polityce wewnętrznej i zewnętrznej gro- 
żą nam niebezpieczeńskwa i trudności, ale wie- 
rzę w'gonjusz rasy polskacj, że sobie da z nic- 
mi radę, W polityce zagranicznej osiągnęliśmy 
dużo; grozi nam nietylko komunizm, ale także 
mniej uchwytne niebezpieczeństwo kapitaliz- 
mu miedzynarodowego, który chctał Polskę 
uzależnić od siebie i w drodze rewizji pokojo- 
wej umów międzynarodowych wymusić na 
nas to, czego w danych warunkach naszego by- 


wicioli Jedynki“ z politykami lewicy. wskazują 
na lo. że znowu. dzięki naszemu kochanemu — 
przez nas wybranemu Sejmowi. pot wpływem 
lewicy tworzy się arunt grząski, w którym może 
ułonać cała struktura gospodarcza Polski. 

Partje lewicowe araje na natuność wyborców; 
chcą sobie wyrobić opinje obrońców ludu. aby: 
tem latwiej rozdrapać między siebie władzę pañ- 
skwową, gdybv marsz, Pilsudski przestał rządzić. 
O tem lud polski powinien dobrze wiedzieć i nae 
leżycie osadzać cala tę obrzydłiwą i obłudną grę, 
aby nie brać plew za ziarno, demagogji obskurnej 
za prawdziwą politykę. ` 

Mamy nadzieję, że mimo wszystko ta obłudna. 
oszukańcza i skandaliczna demagogja Dąbskiego. 
Wyzwolenia i socjalistów doczeka się zasłużonego 
końca, jak się go deczekał swego czasu Witos. 
bzad i marsz. Pilsudski niewątpliwie nie pozwolą 
na rume Polski Lewica wypowiedziała walkę rzą- 
dowi. Rząd tę walkę wygra. jeżeli rcztropnie prze- 
niesię walkę na feren zasadniczy. tyczący się zmia 
ny Konstyfucji 5 całego ustroju politycznego, zgo- 
dnie z polska racja stanu i właściwościami maro- 
du. Bedzie to walka w obronie państwowości przes 
chnko samołlnistwn i warcholstwu partyje Rząd 
może być pewnym, że luka walkę wygra napewno. 
Musi jednak zdecydowawie chejeć I wiedzieć cze- 
go chce. j i J. Mazur. 


in sila zbrojną nktby nam nie odebral. Gdy 
się przecnostawianry cała sila kapiializmowi 
ntiedzynarodoweneu, me /wolun nam podkopy- 
wać: kapitalu „rodzimego. W sprawie reformy 
rolnej oświadczę, że wieprawdziwem jest maie- 
manie, jakoby całe ziemiaństwo nie uznawała 
potrzeby rejormy rolnej 


Zasadniczo ziennaństwo uznaje jej komiecze 
ność, Rząd Pirsudskiego mie tylko nie cofnąl 
nie ze zdobyczy klasy pracującej w zakresie te- 
foarm, ale stara się odjąć reformie rolnej ducha 
nienawiści klasowej, Nasza droga jest ciężka, 
ale może wychować szereg działaczy politycz= 
nych w szkole myślenia państwowego, To jesi 
zadanie, jakie Pilsudski sobie postawił, Chwile 
obecna porównajmy do ostatniej chwili w Pol- 
sce przedrozbiarowcj, kiedy buta jeszcze może 
hwość sanacji oraz do chwh, kiedy Stefan Ba- 
topy podjął walke z ówczesną demokracja szła: 
checka., dako potomek warstwy ludzi, która w 
przeszłości wiełe złego popełniła i na którą spa- 
da znaczna część odpotwiedzałności za losy 
przedrozbierowej Polski. podnoszę głos ostrze- 
FUDCZY: > i 

Nie tdźcie panowie tą samą droga, którą szła 
dawna szlachia polska, przeciwstawiając się 
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Próbum wzmożenia autorytetu rzadu i głowy 
państwa, Stoję na stanowisku równoóupratwnie: 
nia mniejszości, dle nie mogę przyznać racji 
(Hur przedstawicielom mniejszości, które nad- 
wzywają cierpltwości społeczeństwa polskiego. 
Wniejszości, żądając praw, mają też obowiązki 
wzgledem państwa, à 
sprawę uposażen urzędniczych ze sprawą 
nowelizacji ustaw podatkowych związał nie 
rząd -— lecz konieczności panstwowe, — 
Nakł z nas — a najmniej marszałek Pi 
sudski nie uwaza obrenego stanu Poiski za nor 
malny. ani stały, Na świecie mena dyktatora, 
któryby zwołał na zasadzie obowiązującej or- 
dynacji wyborczej zebranie. któreby mogło ur 
trudniuć działalność dyktatorską. Pilsudski 
przyczynił się do tego, że historja socjalizniu 
polskiego została zapisane karta pelną chwały, 
kiedy socjalizm, polski stawa! wyżej od miere- 
rów klasowych, bo na podstawie programie ni 
rodowego, Pusudski mogł być kitkakrotnie dyk 
tatorem, czego nie chciał, Secjal ści przyczynił 
się czynnie przed dwoma laty do unormowania 
stosunków i obecnie przyznali się do tego. że 
robili to w nadziei, że Pusudski będzie prowt- 
dzi pilitykę kiasowaą, a odwrócili się od niego, 
przekonawszy się, że prowadzi politykę ogólną”. 
'Pvlko czy to nic groch o ścianę? 
Pam gdzie gra rol: zla woła, tam najmądrzej- 
izy i najuczejiwszy argument nie nie wskóra. Su. 
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WYZWOLENIE PIAST I STRONNICTWO 
GHŁOPSKIUE 
wrcgiemi 


zawieraja przyjazn z Polsce mniej- 
szościami narodowemii. 

Ogłoszony zostal komunikat ze zjazdu hady 
Naczelnej Stronnictwa Chłopskiego, na którym po 
referacie posła Dąbskiego o sytuacji politycznej 
i posla Wrony o organizacji Stronnietwa, powzię- 
lo szereg ciekawych zresztą rezolucyj. Rezolucje 
te idą w kierunku wskrzeszenia międzynarodów 
ki chlopskiej. ; 

Dla wzmocnienia frontu chłopskiego, Stronni- 
ctwo ehee podjąć stosunki z Wyzwoleniem. czę- 
ściowo z Piastem, tudzież z chłopskiemi ugrupo- 
waniami w pośród mniejszości marodowych. W 
zagadnieniach politycznych i ustrojowych ma 
Stronnictwo zachować wspólny front calej lewicy 
chłopskiej i robotniczej łącznię z mniejsz, narodo- 
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wemi, Postanowiono przystąpić do międzynaro- 

dowego biura agrarnego w Pradze. 

w DZIESIĘCIOLEGIE PRZYBYCIA OBECNEGO 
PAPIEŻA DO POLSKI. 

Dnia 29 maja br upływa 10 lat od chwili gdy 
obecny papież Pius XI. msgr. Achilles Ratti, jako 
wizytator apostolski przybył do Polski. Rząd pol- 
ski z okazji tej polecił wykonać artystyczne drogo- 
cennę ałbumy przez artystów malarzy polskich z 
obrazami głównych zabytków, które msgr. Rafti 
zwiedził w czasie swego pobyłu w Polsce, jak np. 
katedry św. lana w Warszawie. Wawelu, Jasnej 
Góry. Ostrej Bramy, nuncjatury. Albuni ten zosta- 
nie wręczony Ojcu swietemu przez ambasadę pol- 
ską przy Watykanie. ` ą i 
POLSKA NIE PUSGI PŁAZEM PROWOKAGYJ 

LITEWSKICH. i 

Rząd polski wystosuje notę werbalną w odpo- 
wiedzi na skandałiczną zmianę konstytucji litew- 
skiej, anektującej Wilno ` 

Ze sler miarodajnych oświadczono, iż rząd pol 


eski nie przejdzie i nie może przejść do porządku 


dziennego nad tego rodzaju skandaliczną dekla- 
racją. 

MAMY JESZCZE 870 UCZESTNIKÓW 

POWSTAŃ NARODOWYCH. 

Kopu-je kwalifikacyjna przy ministerstwie 
*praw wojskawych ukończyła trwającą od dzie- 
wiyciu lat rejestracje uczestników powstań narodo 
wych. przyczem rozpatrzono 110 podań, na pod- 
sławie których przyznano 30 osobom prawo do 
zaopałrzenia wełerańskiego, Komisja przyznała o 
gólem prawo tytulu zaopatrzenia i mundur 2625 
weteranom powstań, z których obecnie zostało 
przy życiu 870, i 

Zaopatrzenie wynosi 150 złotych miesiecznie 
dla żonatych. 125 zł. dla samotnych i 75 złotych 
dla wdów po wełeranach, których obecnie jest 
1295, Wskutek wniosków komisji nadano 28 wete 
ranom ceder Polonja Restituta" za zasługi oby: 
watelskie: #1 weteranów otrzymało order Virtuti 
Militari i tóS-miu Krzyz Walecznych za męstwo 
w czasie walk powstańczych o niepodległość Pol- 


skl, 


POŁĄCZENIE SIĘ PARTII PRACY ZE ZWIĄZ 
KIEM NAPRAWY RZECZYPOSPOLITEJ. 
Odbyło się posiedzenie przedstawicieli Partji 

Pracy i Związku Naprawy Rzeczypospolitej, w 

którem uczestniczyło dziewięciu posłów  Partji 

Pracy z pp. Kościałkowskim. Barańskim i Dybow 

skim na czele — ramienia Związku Naprawy Rze 

czypospolitej dziewięciu posłów z pp. Lechnickim, 

Zdzislawem Strońskim i Przedpełskim dla skon- 

solidowania tych grup w lonie B. B, Bloku. 
Postanowiono doprowadzić do polączenia obu 

organizacyj, Wyloniono trzy komisje dla prac przy 
gotowawcezych. W połowie czerwca odbędzie się 
zjazd działaczy obu organizacji. 
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SZKLANA SZOSA. 

Ministerstwo robót publicznych przystępuje w 
najbliższym czasie do budowy po raz pierwszy w 
Polsce szosy. przy użyciu szkliwa wodnego. Pier- 
wsze szosy szklane zbudowane będą w powiatach 
lubełskim i częstochowskim. 

KIEDY PRZESTĘPCÓW MOŻNA ZAKUWAĆ 
W KAJDANY ? 

Wszystkie władze bezpieczeństwa i sądowe o0- 
trzymały okólnik ministerstwa sprawiedliwości w 
sprawie stosowania kajdan wobec areszłantów. 

Okólnik ten wyjaśnia, iż kajdan nie wolno sto 
sować wobec osób oskarżonych o wykroczenia, a 
nie o przestępstwa. Zakuwać w kajdany wolno tył 
ko przestępców, którym grozi kara ciężkiego wię- 
ziienia luh śmierci. Ale i tych więźniów wolno za- 
kuć w razie stawiania oporu lub usiłowania u- 
cieczki, 7 i 

W czasie transportu karetkami więziennemi. 
zakuwać więźniów wolno tylko w tym wypadku. 
jenti wymagają tego ważne względy bezpieczeń- 
stwa. < 


DOPIERO W KOŃCU CZERWCA MA NASTA- 
PIĆ ZMIANA POGODY. 

Słynny austrjacki astrolog Adolf Brieskorn, w 
przeddzień Zielonych Świąt zwrócił się do swych 
rodaków z ostrzeżeniem, aby nie wybierali się na 
wycieczki w góry bez futer i parasoli. 

Będzie bowiem chłodno. deszczowo a w gó- 
rach prawdopodobnie panować będą zamiecie 
śnieżne. 

Przepowiednie spełniły się z zadziwiającą do- 
kładnością. ci zaś. którzy nie posłuchali astrologa. 
wyszli na tem bardzo źle. 

Brieskorn wróży, iż miesiąc czerwiec będzie 
nie lepszy od maja. 

Naogół temperatura mało się podwiesie, w gó- 
rach pojawią się przymrozki, a w dolinach padać 
będą częste deszcze i grady. 

Polepszenia pogody i ciepła spodziewać się na- 
leży dopiero od 29 czerwca. Będzie to dzień prze- 
lomówy. 

w 


m 


Wspomnienie pośmiertne. 


W sobotę 26 maja odprawadziliśmy w Uszwi 
(pow. Brzesko) na wieczny spoczynek tutejszego 
proboszcza-jubilata i byłego dziekana. ks, Wojcie- 
cha Rogozińskiego. Ośmdziesięcioletni starzec 
padł na posterunku. bo zgasł przed ołtarzem pod- 
czas dawania ślubu, Przez 39 lat pracował niezmor 
dowanie jako proboszcz nad powierzoną mu cząst- 
ką owczarni Bożej; rzadko miał pmocników. zwła- 
szczą w latach dawniejszych. Jako gorliwy kapłan 
starał się usilnie o dobro dusz swych parafjan, a 
oprócz tego jako dobry obywatel i działacz społe-. 
czny pracował nad materjalnem podniesieniem 
swojej wsi j okolicy, Dużo trudu * grosza włożył 
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w tę pracę, Chetnym był do poparcia każdej poży- 
tecznej akcji. zmierzającej do chwały Kościoła i 
Ojczyzny To też pięknym był przed trzema laty 
jego złoty jubileusz kapłaństwa. kiedy to wszyst- 
kie warstwy społeczeństwa dążyły z serdecznemi 
życzeniami do sędziwego jubilata. 

Pogrzeb ś. p. Ks. Dziekana Rogozińskiego był 
również wielka manifestacją acz załosną, uczuć 
i przywiązania do jego osaby tak okołicznego du- 
chowieństwa. które się zjechalo w wielkiej liczbie 
dła oddania ostatniej przyslugi ś. p. Zmarłemu. 
jakoleż parafjan, którzy rzewnym płaczem żegnali 
swego Ojca duchownego, Pasterza i Opiekuna. 

Š. p. Ks. dziekan Rogoziński był gorącym zwo- 
lennikiem idei kat.-ludowej i naszym serdecznym 
przyjacielem, i 

Cześć Jego pamięci! 


Ks. Dr Jan Czuj. 


P. Witos zwolniony obecnie z wielu klopotów, 
związanych z piastowaniem rożnych godności — 
zaczyna coraz częściej pisywać w „Piaście”. W Nr 
23 czytamy jego krytykę „Szlachty“ t. jį. ziemian. 

Otóż p. Witos pisze: 

„że klasa ta nie grzeszyła nigdy jako całość 
nadmiarem świadczeń dla Państwa, aqi hero" 
izmem poświęceń, o tem mówić nie potrzebuję, 
bo to aż nadlo wyraźnie mówi ich zachowanie 
w wolnej jeszcze Polsce szlacheckiej, gdzie na- 
czelnem zadaniem była obrona złotej wolności. 
Stanowisko zaś zajęte przez nich przy rozbio- 
rach było wprost potworne i w dziejach nie- 
znane”, ' 

Widzicie p. pośle żdźbło w oku brata swego...!! 
itd. itd, Wszystko co wytyka p. Witos ziemianom 
i ich przodkom. przejęła stworzona przezeń partja 
ion na siebie, 

Przecież dalsze żale jak np.: 

„NWiszczeńie gwałtowne lasów, nietylko po- 
wordnuje niesłychana drażyznę drzewa, uniemo- 
żliwiającą wprost życie ogromnej większości 
ludności, lecz również musi z czasem zamienić 
wielka część Polski w bezleśną pustynię, ze 
wszystkiemi konsekwencjami i następstwami”, 

dałyby się zastosować do niedawnej gospodarki 
hyłego potrójnego premjera, 

Lepiej nie judzić i nie szczuć. gdy się nie ma 
również za sobą przeszlości bez blędów 

Od demagogicznych wyzywań i kretactw pism 
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pozycyjnych na sprawę podatkową jakże odbija 
Ją słowa redaktora ..Chlopa Polskiego” p. Kautz- 
kiego. 

Pisze on: 

„Rząd powiada: „Tyłem już dła ciebie, rol- 
niku, zrobił, a więcej jeszcze zrobić pragnę, ale 
mi musisz zaujać i pomóc — To mi każe 
powiedzieć tnoje sumienie państwowe i ludo- 
we. Bez podatków nie będzie dobra państwa, 
ani dobrobytu ludu. 

Chodzi tylko o to, żeby te podarki nie godzi- 
ly w biedotę ìi na to ami rząd, ani nikt rozumny” 
by nie poszedł, a następnie, aby były rozłożone 
sprawiedliwie i obciążały przedewszysikiem 
największe obszary i bogaczy, I gdyby posto- 
wie socjaliści, wyzwoleńcy, psirochłopscy i in- 
ni piastmawcy nie lecieli na dcmagogję, byliby 
głosowali za odesłaniem projektów rządu do 
komisji, 

W komisji i na sejmie byłaby się znalazła 
większość, któraby była poszukała pieniędzy 
20 kieszeni tych, co je naprawdę i najwięcej 
mają. 2 R 

Ci sami demagodzy nie pozwolili sięgnąć do 
kieszeni prawdziwych bogaczy, którzy się uchy- 
lają od. płacenia podatków i dlatego trudno bę: 
dzie rządowi iść z pomocą biednym i napraw- 
de głodującym, 

Czasby już był żeby i wieś zaczela pojmować 
sprawy państwowe nie pod katem chwilowych 


haset demagogji wiecowej. ks, 


CIEKAWE. 


Pijaństwo u zwierząt, 


Niotylko człowiek: jest zwolernikiem” upajają- 


cych trunków Zwierzęta, plaki. owady, nawel, 
ryby jak się okazywało przw sposobności mają 


pociąg do pijaństwa. 

Kozły, świnie i myszy wyróżniają się pod tym 
względem Świnie przepadają za osadem, który 
się tworzy na dnie beczek od piwa, a gdy im się 
uda dostać do tego przysmaku. piją do upadłego, 
a potem tarzają się i chwieją prawdziwie ..pijane 
jak świnie”. Zabawnw widok pr zedstawia groma- 
da pijanych świń. gdy taczają się powracając do 
chlewów. 

Cickawy wypadek upicia ptaków zdarzył się 
raz podezas podróży golębi pocztowych, wiezio- 
nych na lot konkursowy. Jechalo ich ponad 400 
sztuk w klatkach w wagonie kolejowym. Po przy 
byciu na miejsce przeznaczenia wypuszczono je 
i z całej masy wróciło zaledwie około czterdzieści 
sztuk, Właściciele odrazu zdumieni byli zniknię- 
ciem reszty swoich „wyścigowców", a te. któ- 
re powróciły, dowlokły się do domu w stanie zu- 
pełnie nietrzeźwym, skandał ten naprowadził na 
trop wyjaśnienia zagadki. 
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Ścisłe dochodzenia wykazaly, że znaczną część 
ładunku w wagonie stanowilo wino porzeczkowe, 
klóre wylecialo na podłogę. ` Klatki z gołębiami 
stały w wagonie razem z winem, łakome ptaki 
wiypijały płyn z podłogi i to sprowadziło tak smu- 
tne następstwa na uczestników wyścigów. 

Jeszcze bardziej gorszący przykład ptasiego pi- 
jaństwa zdarzył się w Szkocji. Pewnego dnia ho- 
dowea gęsi usłyszał niesłychaną wrzawę. Gęsi 
wracały do domu gęgając, skacząc, bijąc się i trze- 
pbiąc skrzydlami — jednem słowem zachowywały 
się w sposób u gęsi niesłychany i były pijane. 

Wypadek śmieszny — naraził jednak właści- 
ciela na poważne straty, gdyż gęsi nie były potem 
zdatne do niczego, Spędzaly czas ma pijaństwie, 
a jeżeli nie piły. to spały jak zabite. Okazało się, 
że znalazły drogę do sadzawki zatrutej ściekami 
z pobliskiej rafinerji spirytusowej i upijaly się bez 
ratunku. N ; 

Nawet wzór pracowitości, pszczoła, nie jest 
wolną od tej wady. Pszczelarze dobrze wiedzą, że 
pszczoły upijają się nieraz sokiem z miektórych 
aromatycznych kwiatów. Jest pewien gatunek mię 
ty której kwiaty wydzielają sok, mający własno- 
ści upajające. Pszczoły, a zwłaszcza bąki, piją 
z nich dotąd, aż odurzone spadają na ziemię i bu- 
dzą się dopiero po kilku godzinach zesztywniale 
i oszołomione. 

Muchy -- jak wiadomo są skończonymi pł- 
jakami 1 wypijają bezwstydnie wszystkie napoje 
wyskokowe. 

Ale pierwsze miejsce między zwierzętami ma 
słoń. — Wtedy tylko nie upija się, gdy niema 
dostępu do trunków. Jeżeli zaś pić zacznie, miesły- 
chanie trudno odzwyczaić go od tego. Raz w gyr- 
ku choremu słoniowi dawano jako lekarstwo al- 
koholowe napoje. gdy zaprzestano mu ich dawać, 
wpadał w taką wściekłość, że dla uspokojenia trze- 
ba bylo pozwolić mu upić się na nowo. Pijaństwa 
przeszlo u niego w nieuleczalny nałóg. 


„Święto Druchen” we Woli Rafałowskiej. 


Wśród szarzyzny życia codziennego, wśród je 
dnostajnie j leniwie wlokących się dni deszczo- 
wych obecnej spóźnionej a częstem zimnem prze- 
blatanej wiosny. kiedy w dodatku jakaś jak gdy- 
bv zgaga ducha wywołana głebszem zastanowie- 
niem się nad nie szczerze katolickiem głosowa- 
niem naszem do Sejmu i Senatu jeszcze nas piec 
i palić nie przestala, jednym z jaśniejszych pro- 
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myków. oświecających w tvch czasach waszą jak- 
guvby jakaś posępna oćmą okryta duszę była tak 
zwane „Święte Druchen* poraz pierwszy w na- 
szej parafji choć skromnie ale uroczyście obcho- 
dzone, 

W dzień ten „Święta Druchen"'przybyła mło- 
dzież żeńska z obu wiosek do parafji, należących 
wśród śpiewu pieśni marjańskich ze swemi sztan- 
darami do kościola. Wiele druchen przystąpiło do 
Komunji św. Okolicznościowe kazanie wypowie- 
dzial nasz duszpasterz, który jak zawsze korzysta 
z każdej sposobności, aby tylko podnieść parafję 
naszy moralnie į wychcwać ją w dychu katolicko- 
patrjotycznym. taksamo i w tym driu nie omiesz- 
kał nam rzucić z ambony sporej garści trafnych 
nauk. wskazówek i upomnień odnoszących się 
przeważnie do naszego „kwiatu narodowego” t. j. 
mlodzicży żeńskiej. Szczególnie uderzyła nas i mi- 
le brzmiały w uszach naszych nastepujące słowa 
Jego kazania: „O ocydzwaniajcież nam dzisiej yo- 
śno i wy ukochane dzwony naszej parajji zgodnie 
z dzwonami całej Polski tę wieść radosną, że mlo- 
da Polka lo wie jakaś bezduszna lalka, to nie ju 
kics marne stworzenie o niskich instynktach i 
zmysiowych celach, to wreszscie nie jakiś przede 
mior handlu kupiechkicyo, lub przetargu pubicz- 
nego, ale to istota rozumna, istota świadoma suv 
jego wysokiego i szezytnego poslannichoa, jakie 
z woli Bożej ma spółuić w życiu swego narodu, 
to Śmiała | SZCZEPA WJZ ezn wiary ojców naa 
szych Świętych, to wreszcie prawdziwa patrjotia 
i obywatelka panstwa naszego, bo jedynie w du 
chu zasad aciary $w, katoliciej Ojczyźnie naszej 
służyć magnar. O daj Boże aby ten trafnie 
przedstawiony ideal polskiej druchny stal się W'a- 
snością i calej naszej młodzieży żeńskiej! 

Po nabożeństwie i po krótkiej akademii przed 
statua Królowej Korony Pol. stojacej obok koś- 
ciola, odśbiewawszy chóreni „Hej do apelu" prze- 
szliśmy sie de domów poedniesieni na duchu Wwy- 
rażając życzenia, aby takie'i tvm podobne cbeho- 
dy częściej rozweselaly duszę nasza, Uczestnik. 


` 


Putkowe „kropidło*, 


Putek, mający chroniczną słabość, 


jakiw 
ZF. 


S. Czapiński, do zajmowania się wszyst- 
kiem co ma jakąkolwiek styczność z Kościo- 
lem, wydaje w swojem  piśmidle „Chłopski 
Sztandar" dodatek, który nazwał „Kropidłem”, 

Różnica między kościelnem kropidłem a je- 
go jest taka sama, jak między prawdziwym ka- 
tolikiem a Putkiem; to jest, że Putek macza to 
kropidło nie w oczyszczającej święconej wo- 
dzie, lecz w smole nienawiści i plugawych wy- 
Zywań. 

Jaku wiara — takie „kropidło"! 

Otóż tem „kropidłem”' kropnął Putek na 
swoich czytelników i tym razem, by oczyścić 
się z zarzutu, z powodu którego padł nań z ust 
kapłańskich interdykt. 
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Bczczelność lIlumaczenia się i przechodzący 
tlajczarniejszy charakter bezwstyd — widzimy 
w zakończeniu tej „obrony“. Czytamy tam: 

„Wójt choczeński tego rokoszu kościel- 
nego się nie uląkł. lecz rokoszan zmusił do 
posłuszeństwa, barykadę wieżową otworzył 
przymusowo i prawnie. a nadto dla zadość- 
uczynienia za zlekceważenie prawa i wła- 
dzy świeckiej, wszystkich rokoszan z pro- 
beszczem na czele, — przykładnie ukarał, 

Za wypełnienie państwowego obowiązku 

arcybiskup krakowski rzucił na wójta cho- 

czeńskiego interdykt. Jak dotąd jednak, wła 
dza wójta okazała się mocniejszą od inter- 
dyktów biskupich“. 

Zdaje się, że w żadnem praworządnem pań- 
stwie nie ma ustaw  dozwalających wójtowi 
włamywania się przemocą do kościoła i znie- 
ważania świątyń przez lud — chyba w Meksy- 
ku, ale i tam widząc, że zaszli za daleko, co- 
fają się. Za zbójeckie to „włamanie“ powinna 
prokuratorja żądać od Sejmu wydania bezczel- 
nego wójta-włamywacza sądom kryminalnym, 
a nie zmuszać posłów do wysłuchiwania na ko- 
misjach jego demagogicznych wywodów, nie 
wytrzymujących krytyki najgłupszego obywa- 
tela Rzeczypospolitej. 

Widać, że Putek choć prawnik, zaniedbał 
dla demagogji praktykę prawniczą, gdyż ina- 
czej broniłby się mądrzej, a wymachiwanie 
„kropidłem” nie tylko go nie oczyszcza, ale go 
leszcze bardziej w oczach uczciwych ludzi za- 
nieczyszezu. W. Brzyy. 


U Aa 


pomo LT WARS, 


DZIA 


czy dobrze postępujemy odma- 
wiając wciąż dzieciom. 


Wielu matkom zdaje się. że dobrze wychowuja 
*we dzieci. gdy im wszystkiego odmawiają i na 
nie nie zezwalają, Czesto dziccko takie uslyszy od 


matki: . Nie wehcedź do pokoju tamtego — nie ru- 
szaj lego -- badź cicho — nie przerywaj mi pyta- 
niem — siedź spokojnie. A możnaby jeszcze du 


żo innych zakazów dodać. Matki, które twle Zaka 
zuja. niech się zastanowia nad tem. jakby ore sie 
czuły. gdyby im wciąż stawiano takie kraty, 
Odpawiedzu na te malki, że dzieci należy wy- 
chowvwać, aby zawczasu przywykaly do posłu- 
szeństwa i przezwyciężenia się. Odmawianie so- 
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bie. zastosowywanie sie do innych r przezwycię- nie pragnie przytlumiać jego zaciekawienia, lecz 
żanie sie to już losem jest doroslych. Czynią oni że powodują nia do tego wyższe pobudki, Trze- 
to nieraz z konieczności życiowej lub z świadomo- ba mu o tem jednak powiedzieć a chętnie wyrze- 
ścią, Że tak dla nieh będzie najlepiej. Niech matki knie sie tej lub owej przyjemności. Gdy dziecka 
Jednak przyznają że nieraz zakazują dzieciom już od malutkości przywyknie do odmawiania so- 
- czegoś dla swej wlasnej wygody. Nie dla wyższych bie, wledy wskazuje mu się drogę, która go do- 
pobudek. ale dla wygody matki nieraz dziecka praewadzi w późniejszem życiu do tego. że z rado- 


musi sie zachowywać spokojnie. nie wolno mu się 
> bawić. musi, przytłumić swój żywy umysł a nie- 
raz pragnęloby się pyłać matki o to, co je zajmuje AMMAJZ Baa |_| 
lub zaciekawia, Kto to wszystko sobie. uprzytom- s" Ar Po e WEJ 
ni. powinien sie wprosi wstydzić, przed swem Kupujcie u chrześcjan.! 
dzieckiem. Od niego bowiem żąda się panowania Eire Fand” — MAMEN OELE 

nad soba. a samj nie chca panować nad sobą. A 
tyle siły życiowej tkwi w dziecku. którąbv cheia- 


lo wyładować w zabawie, lub w glośnej rozmo- Sprowadzenie cud. obrazu M, 


ścią | ocholą zastosuje sie do ponoszenia ofiar, 
które zycie od miego będzie wymagało! 


ie. 7 zwóleie sę bawić dzieciom! Gdyby T I 
N ie. Zatem pozwolcie się bawi dzieciom Gdyb; B. do uchowa. 
im się rodzice — a szczególnie matki raz po raz, 


przypałrywać- zzchcieli i to oczami kochających 
rodziców, natenczas serce ich otworzyłoby się sze 
roko miłościa i zrozumieniem. gdyż w tej zaba- 
wie ujawnia się przyszłe upadobania ich dzieci 
i zawód. któnw sobie może one odbierą, dzieki da- 
rom, daremi im od Boga. Jedynie to dziecko. któ- 
rem wolne bylo się bawić, stanie się takim czlo- 
wiekiem.'jakim go Bóg pragnął uczynić: gdyż tyl- 
ko włedy budzi się wszelka sila żywolna w dzie: 
cku. O ile rodzice o tem pamiętać będą, o tyle też 
wtedy zapanuje nad swemj, słabemi nerwami; 
dziecjęcy gwar wtedy slamie sie dla nich nową 
radością rodzicielską. 


W pierwszą miedzielę Postu odbyła się w Tu 
chowie uroczystość pożegnania cud, obrazu Matki 
boskiej, poczem obraz przewieziono do Warszawy 
i oddano prol, hutkowskiemu  konserwatorowi 
zamku królewskiego, żeby dokonal jego konser- 
waejh wzntocnił wylrzymalośsé drzewa, zniszczył 
robaki, odświeżył barwy, usunął późniejsze prze- 
malowania I. o ile możności. przyprowadził go do 
pierwotnej piękneści. Prace konserwatorskie za- 
jely dwa miesiace, poczem powierzono cudowny 
obraz złolnikowi, żeby wykonał mową sukienkę, 
zasłosowaną doskonale do obrazu. 

Z początkiem czerwca zostaly te roboty ukoń- 
czone. W tym samym czasie, kiedy cud. obraz był 
w Warszawie, pracowano w Tuchowie nad odre- 
slaurowanjem wielkiego olarza i całe Pres- 
byterjum pomalowano — w sklepieniu uczynio- 
uo kilka nowych wentylatorów, żeby zapobiec 
zbytniej wilgoci wprawiono nowe okna, wwzłoco- 


Oczywiście dziecko od wczesnej młodości już 
powinno przywyknąć do tego. że sa granice dla 
jesc życzeń | pragnień. Matki, ktore na wszystko 
zezwalają, gorsze są od tyeh, które wszystko za- 
bramiają, Jeżeli zaś matka musi zabronić, słanow- 
zeni „Nie, wtedy niech dziecku też wyjaśni. że 


——— 


Na skrzydłach IKara. niespelna dwie doby, nie zatrzymując się nigdzie, 
i Teraz znowu generał Nobile — włoch wyleciał 


Starogreckie podanie opowiada o mlodym Ika- sterawcem ław. Zeppelinem na biegun pólnocny. 


rze, który zazdroszeząc lotu plakom zrobił sobie 


| r A > i ; A gdzie zatknął znak Chrystusa — krzyż i dotąd o 
skrzydła z piór orlich i zlepiwszy je woskiem nim niema wieści, Może zginał wśród okratnych 
wzleciał pod słońce. 


lodów bieguna pólnocnego. ` 

Obecnie różni uczeni inżynierowie i lotnicy 
pracują nad tem, by można było wzlatować w gó- 
rę pionowo į w ten spsób opadać. Pierwsze próby 
poczyniono — i kto wie może już niezadługo be- 
dzie się człowiek w powietrzu czuł tak bezpiecz- 


Słońce rozgniewane ta odwagą czlowieka. sto- 
piło wosk a Ikar spadł do morza i utonął. 

Jest to tylko legenda, ale świadczy ona. że dach 
ludzki od zararia, od czasów prastarych marzy o 
tatamiu w przestworzach powietrznych. 

Dzisiaj, gdy ponad nasze wsie przelatują z cha- nym, jak chodzące po ziemi. 
rakterystycznym turkolem aercplany, gdy wybie- listorja podaje nam szereg imion ludzi zaslu- 
gamy z chat. by podziwiać śmiałość lotników — żonych lotnietnvu. ; 
rzadko kto z nas zastanowi się, ile to pracy, ile 
wysilków. ile ofiar dla tego celu poniosła ludzkość. 

Ikar to obraz tych bohaterów powietrznych — 
którzy dla zdobwcia człowiekowi przeslworza po- 
świociłi życie, 


N. p. sławny malarz włoski Leonardo da Vin- 
ci, żyjący lemu paręset lat skonstruował latawiec, 
którym mial pedcbno wzlecieć dosyć wysoko, By- 
ly to jednak wszystko próby, skazane na niepowo- 
dzenie dopóki nie wynaleziono gazu lżejszego od 
Niedawno wzbudził nasz zachwyt szwed Linden powietrza i motoru. któryby mógł wprawić 
bergh, który: przeleciał z Ameryki do Europy w w ruch śmigę. 
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no caly w. oltarz i ambonę, Roboty le dobiegają 
końca. 

Sprowadzenie cud. obrazu z Warszawy do Fu- 
chowa odbedzie się w sposób uroczysty, podług 
następującego programu — ustałonego w porozu- 
mieniu zNajprzew. XX. biskupami Wałęgą i Ko- 
marem, Pe odbiorze cud obrazu z pracowni prof, 
lutkowkiego, co nastąpi. dnia 9 czerwea, wystawi 
się go do czci publicznej najprzód w kościele OQ. 
Redemptorystów w Warszawie na Woli; następ- 
nie przewiczioe się go do Krakowa į dnia 11 czer- 
wea t, j w poniedziałek, wystawi się go znów 
w kościełe OO. Redemptorystów w Podgórzu; tam 
pozostanie do wtorku rano, We wtorek 12 czerwca 
przewiezie się cud, obraz do Tarnowa, gdzie bg- 
dzie wystawiony ku czci publieznej w katedrze. 
We wtorek o godz. A po poludniu odprawią się 
w, katedrze uroczyste nieszpory. Przez calą środę 
odprawiać się będa przed cud. obrazem różne na- 
bożeństwa, .a sam Najprzew. N. biskup Walęga 
odprawi sumę pontyfikalna. Będzie to więc wy- 
śmienita sposobrość dlą calej okolicy Tarnowa do 
uczczenia cud, obrazu. 

We czwartek 14 czerwca o godz, 6 rano odpra- 
wi Najprzew, X. biskup komar'mszę św., poczem 
wyruszy procesja z cud. obrazem, a poprowadzi 
ją tenże Najprzew. X. Biskup aż do samego Tucho 
wa, Po drodze przylaczać sie będą do niej proce- 
sje z parafij. Poręby Radlnej, Piotrkowie, Tucho- 
wa. Cudowny obraz nieść będą naprzemian przed- 
sławieiełe różnych stanów. Pożądany jest jak naj- 
liczniejszy udzial wiernych w tej procesji z cho- 
rągwiami i feretronami, dzieci (nieeo większych) 
do sypania kwiatów przed cud, obrazem. meż- 
czyzn przybranych w strój narodowy z szurfami, 
do trzymania straży | uwzyntiywania porządku. 
Natomiast wykluczony jest udzial banderji. Domy 


Pierwszy balon napełniony wodorem skonstru- 
owal francuz Montgolfier w roku 4783 a, dopiero 
w r. 1903 bracia Wrighł zbudowawszy aparat cież- 
szy od powietrza wzlecieli na nim w powietrze. 

Aparat taki wzbija sie w gorę dzięki śmidze, 
obracajacej się od 1200 do 1800 razy na minutę. 

Wytwarzony tym obrotem wir powietrza uno- 
si skrzydła a z niemi I aparat. W aparacie takim 
must być wszystko jak najdokladniej obliczone. 
By podnieść czlowieka, potrzeba sily, której mię- 
śnie czlowieka wytworzyć nie potralią — załatwia 
wice tę praeę naszyna, Sternik kierujący: samolo- 
dem ma do pomocy 3 stery ruchorne. 2 nierucho- 
mea, zegary szybkomierze i wysokomierze. Szyb- 
kość lolu wynosi od 200—300 klm na godzinę. Do- 
tychczasowy rekord wysokości uzyskano 12.000 m. 

Materjały  sluzące do budowy samolotów sa 
dwojakie a więc drzewo kryte płótnem oraz alu- 
minjunı a raczej aljaz tegoż z miedzią i manga- 
nem. 

Dzisiaj mamy już szereg linji lotniczych pasa- 


LUD KATOLICKI" j 


Nr 24 


przydrożne winny być przyozdobione wedle mož- 
ności obrazami. wiencami. chorągiewkami 

Po przybyciu procesji do Tuchowa odprawi 
się na miejscu uroczysta suma z kazaniem I pro- 
cesja. a po poludniu uroczyste nieszpory. Na. te 
uroczystości zaprasza się wszystkich czeicieli Mat- 
ki Boskiej Tuchowskiej, jużto do Tarnowa, jużto 
do Tuchowa. 


EKSKAAZER WIEHNELM UDAŁ SIĘ DO NIE- 
MIRC, 


Amsterdamski korespondent „Journala dono- 
si do swego dziennika. 'że były cesarz Wilhelm u- 
dal się ostatnio incognito do Niemiec. Korespon- 
denł, donosi. że według jego informacyj, były ce- 
sarz Wilhelm już trzy razy w tym roku był w 
Niemczech. 


POWSTANIE W MEKSYKU. 

W. miejscowości Manzanila wybuchlo powsta- 
nie. Rząd meksykański wysłał wojska. celem 
zgniccenia rebelgji, którym pościągnięciu posilków 
udalo się opanować sytuację i wypędzić rebcljan- 
tów ze wszystkieh obsadzenych pozycyj. Walki w 
mieście byty bardzo krwawe i pociagły wiele ofiar 
z pośród ludności cywilnej, Oprócz znacznej liez- 


żerskich a wypadków stosunkowo mało, swiadczy 
ło o tem, że chwila. w której człowiek będzie się 
czul w powietrfzu, jak u siebie w domu jest nic- 
daleką. Szybkość k tu zależy od gestości powietrza; 
im wyżej więc, Lem można latać szybciej — chodzi 
tylko o zabezpieczenie przed zimnem, które na pe- 
wnej wysokośeł dochodzi do 400 a szybkość .lolm 
rozwinie się do 600 km. na godzinę. 

U nas w Polsce lotnictwo zapisało już nie jed- 
na chlubna kartę, 

Pułkownik Rayski i kpt. Orlieki wsławili mię 
polskiego łofnictwa na calvm świecie. 

Uzyskawszy tak wielkie rezultaty ludzki ro- 
zum nię przestaje jednak wysilać sie na dalsze 
w tej dziedzinie zdchycza i co chwila niemal do- 
chodzą wieści o nowych dla lotnictwa wynałaz- 
kach. 

Chodzi tylko o le. hy te zdobycze nie staly się 
druga wieżą Babel ludzkości lecz żeby byly na 
prawdy skrzydlanu porywającemi ją do Boga 
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by rebeljantów rozstrzelanych doraźnie, stracili 
oni w walkach 150 ludzi w zahilych. podczas gdy 
ze strony wojsk rządowych straty wynoszą 30 za- 
bitveh 1 80 rannveh 7 


NOWA OFIARA BIEGUNA PÓŁNOGNEGO. 

„lłalja” samolot, na którym wloski gen. Nobile 
wyruszył ra biegun północny. prawdopodobnie 
został zniszczony przez tyklon. podobnie jak 
w swoim czasie balon amerykański systemu. „Zep 
pelina“ Mianowicie w piatek rano na pólnocno- 
zachodniem wybrzeżu Spitzbergu rozszalal się 
nagle straszliwy cyklon, Dlatego zachodzi obawa, 
ze „lłalja , kfóra w piątek pomiędzy Sa 10 godzi- 
ną rano, pomimo poludn=wschodniego i wschod- 
niego wiatry kierowała się w szybkiem stosunko- 
wo tempie ku temu terytorjum, nagle dostała się 
w wir Wiatru zachodniego o sile cyklonu 

We Wszystkich kościołach rzymskieh urządzo- 
ne uroczys(e nabożeństwo. na infencję urałowa- 
nia gen. Nobile i jego załogi. Papież interesuje sie 
żywo losami zaginionej s Itadji” i przyrzekł w mo- 
dłach swoich zanosić prosbe do Boga o ratunek 
zaginionych 

Na poszukiwanie rozbitków wyruszyło szereg 
ckhspedycji. 

Sa jednak sily przyrody, wobec których czło- 
wiek jest. jeszcze bezsilnym! ` 


WRZENIK W JUGOSŁAWJI. 

Demonstracje antywioskie, których widownia 
byl szereg miast jugosłowiańskich. głównie chor- 
wackich roeznieciiy znowu przycichające, zdało się. 
untagonizniy pomiędzy Wlochami i Jugoslav ja 
Ito w chwii, gdy stosunki między obu temi pan- 
stwami doznać mialy zasadniczego uregulowania. 
Jak wiadcmo w styczniu b, ro uplvnąl: traktal 
przyjaźni pomiędzy Wlochami i Jugosławją a 0- 
por Jugosławii przeciwko przedłużeniu go bez 
zmian zaostrzył stosunki tak dalece, że można Dy- 
lọ robic jak najbardziej pesymistyczne przypusz- 
czenia na przyszłość, zwłaszcza, że rozwój wply- 
wow włoskie w ATbanjr wywoływał coraz to o- 
sirzejsze nastroje w lugosławji. 

Nie pomogla interwencja mocarstw, Jugoslo- 
wianie wyszli na ulicę, by zaprotestować przeciw 
mieszaniu się Wloch do spraw Albanji. We 
wszystkiech miastach Jugosławji nastąpiły starcia 
umow z policją. która słara'a sie bronić domy i 
mienia obywateli w'oskich przed zemstą Jugoslo- 
wian. 

lalogród wygląda jak miasto, w którent sza- 
lala Wojna domowa. Na ulicach w znoszą Się JESZ- 
cze barykady, Sklepy sa pladrowane, szpitale 
przepelnione, Posel włoski w Bialogrodzie, Bord- 
rero, odwiedzi! ministra spraw zagranicznych i 
z połecenia rzadu włoskiego zaznaczył że demon- 
strucje Muszą się roz zakończyć. dulej posel wilo- 
*ki oświadczył w imieniu swojego rządu. że szko- 
dy obywateb włoskich. poniesione podczas rozru- 
chów. muszą być zapiacone, 


„Chłopski sztandar“ w obronie 
zdrajców. 

W Ar 2% tego pisemka czytamy w artykule pt.. 
Krzyteda” obronę a nawet apoteozę tych. którzy 
na Wwspólkę za sowietami i za leb pieniądze przy- 
gotewywali dla Polski rewolucje. Chodzi tu o pro- 
ces czronków Hromady Bialoruskiej. których sąd 
skazał na więzienie. Ghlopi polscy powinmi taką 
komunistyczną już nieomal szmatę jak „Sztandar“ 
odrzucić ze wstrelem, Redaktor tego pisma Putek 
jest nie tylko demagogiem rujgorszego gatunku, 
ale j zdrajca Państwa Polskiego, gdyż broni tych. 
których w interesie tegoż Państwa potępiły sądy 
lizeczypospolitej. F 


Co robić w czerwcu? 


Przy produkcji tak cennej paszy, jaką jest ko- 
niczyna. spotyka nas często przykra niespodziuka, 
bo eaioroezny plon na polu gnije. Aby temu za- 
pobice wszędzie po świecie wprowadzone zostaly 
nader proste urządzenia. składające się z paru nie- 
Gciosanych drążków związanych ze sobą tak. żeby 
można bylo na nie nałożyć przewiędlą zielonkę, 
która wisząc w powietrzu. oparła na tych dras 
kach latwiej przesycha, deszez po niej szybko spły- 
wa — a od ziemi wilgoci nie podsiaka. Zwykle 
drążki takie związuje się ściśle u jednego końca 
po trzy rozkracza jak sztalugi: na taką piramidę 
narzucona przewiędla koniczyna tworzy formę 
dużego naparstka, tak że powielrze osusza paszę 
cd zewnątrz i od wewnatrz. a do ziemi nie przy- 
lega. Schnięcie kaniczyny odbywa się szybko. 
conajmniej dwa razy prędzej niż w krzaczkach 
na ziemi lecz nie należy nakładać paszy zaraz 
po ścięciu jeno gdy nieco przewiednie. przytem 
tym szybciej i lepiej pasza wyschnie. im cieniej 
na podstawkach będzie leżala, Przy tym sposobie 
suszenia zysk jeszeze j w tem stę mieści. że ani 
jeden listek nje zmarnieje. bo koniczyny nie prze- 
wracamy — jak to bywa gdy na kuhkach leży — 
a po deszczu trzeba ją poruszać. Wprowadzenie 
tego sposobu suszenia goraco się zaleca, a kto raz 
go spróbuje, nigdy inaczej koniczyny suszyć nie 
będzie. stwierdziwszy korzyści z otrzymanej pierw 
szorzędnej zdrowej paszy, 

W uprawach polnvch, kto starannie niszczy! 


Śtr. 10 


chwasty. nie wiele się nastręcza roboty. a jeno po- 
wtarzanie upraw międzyrzędowych dłutem ziem- 
nym po każdym sklepaniu ziemi po deszczach 
stale się zaleca, W jarzynach, gdzie mie zdołano 
wcześniej wyniszczyć ognichy., teraz uwidacznia 
się jej obfitość, gdy całe pólka zelaleka się żółea. 
Powyrywać j wwwieść z pola. zanim wyda nasio- 
na, to radykalny sposób, by i jarzyna się poprawi- 
ła i na przyszlość nie była pole nowym pokole- 
niem chwastów zapaskudzone, Tańszym choć 
tylko polowicznym sposobem niszczenia ognichy 
będzie tu. przy niskim jeszcze wzroście jarzyny. 
zasłcsowywanie kosy, którą wycina się ogniche, 
trzymając kosę krótko przy sobie — tnąc cięciem 
urywanym. 

Wszelki chwast jaki się czy to w okopowiźnie. 
czy gdziekolwiek zdarzy — trzeba zbierać I wy- 
wozić na kompost — a nie zostawiać w bruzdach. 
Nagromadzi się z tego sporo materjalu, który ze 
śmieciami i różnemi odpadkami goskodarczemi 
wwłtworzy cenny nawóz zdatny za rok -— dwa, pod 
wszelkie najcenmejsze uprawy 


Kredyty. 


Wobec znaczenia jakie posiada użycie pasz tre- 
ściwych w żywieniu inwentarza Centralnv Zwią- 
zek Kółok Rolniczych zwrócił się do Panstwowego 
Ranku Relnego w sprawie uruchomienia kredy- 
tów na pasze treściwe nie tylko w okresie zimo- 
wym, lecz w ciągu całego roku. oraz aby kredyt 
był udzielany nie tylko na pasze treściwe dla by- 
dła i trzody, lecz wogóle dla inwentarza, 

_Ministerstwo Rolnictwa sprawy powyższą po- 
parlo i spodziewać się należy, że w niedługim eza- 
sie odpowiedni kredyt w P. B. R. zostanie urucho- 
WON Y. 

Kredyt na kupno inwentarza bodowlar'ego 
udzielany dotychczas z funduszu stanowiącego 
własność Mir. Rol. ma być udzielany przez P. 
B, R. z funduszów wlasnych. 

Spodziewać się należy, że w ten sposób uregu- 
lowana zesłanie tak ważna sprawa, mająca wiel 
kie zraczenie w pracy nad podniesieniem hodo- 
wli, jaka jest kredyt hodowlany, Niewielkie słosun 
kowo sumy, dotychezas na ten cel przeznaczone, 
uie mogly pokryć zapotrzebowania. 


Ciagle demagogia i obłuda. 


W czasie sejmowej dyskusji nad wydatkami 
Ministerstwa Oświaty poseł Kalinowski wyzwó- 
lenice skarży| się na zbyt małe fundusze przezna- 
czone ra oświatę 

W zakońeżsniu swego przemówienia pos, Ka- 
linowski daje folgę swoim przekonaniom ultra- 
liberalnym, głosząc, że idealem jego jest federacja 
wolnych rarodów polskiego i ukraińskiego i biało- 
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, ruskiego i pierwszym etapem na tej drodze powin- 


no być zalatwienie potrzeb kulturalno-szkolnych 
mniejszości narodowych. * 

Również drugi lewicowiec pos. Domagała (Str, 
Chlop.) wstawia poprawkę do' budżetu, aby sub- 
wencje na oświatę pczaszkolną podnieść z 460.000 
zl na 3 miljony zl.. a stypendja zwrotne dla aka- 
demików z 17 mil, zł wa 8.7 mil. zł. 

Przyznajemy i niy, że na oświatę nigdy nie wy- 
daje się za dużo i Ministerstwo Oświaty powinno 
być jak najlepiej Wyposażone. jednak żądania po- 
słów Wyzwclenia i Str. Chłopskiego trącą tu de- 
magogją; gdyż rząd. by wydać, musi z czegoś za- 
Czerpnać a stronnictwa te ciagle obałają idące w 
tym kierunku projekta rzadowe, jak np. w ostat: 
niem głesowaniu podatkowem. Tak Wyzwolenie 
jak Sh. Chlopskie starają się rząd wyssać na ko 
rzyść żydów i rusinów, ale postarać się o dochody 
nie chcą, 

Jest to okazowa demagogja naszej lewicy. Ža- 
dają wszystkiego, ale nie nie dają M. 


uma 


KALENDARZ TYGODNIOWY. 


CZERWIEC, 
16. Niedziela — Malgorzaty, 
1. Poniedzialek — Barnaby Ap. 
12, Wtorek =- Jana, 
13. Środa -- Antoniego z Padwy. 
11 Czwartek — Bazylego W. 
15. Piatek — Wita i Modesta. 
16. Sobota Benona, 
SAMOSĄD NA MORDERCY WLASNEJ MAT 


KI. Z pogranicza litewskiego donoszą. że we wsi 
Wauciszki, po stronie litewskiej. w rej. Troków. 
zdarzył sie wypadek zlinczowania mordercy ro- 
dzenej metki. Niejaki Bracisiaw Kużminis, chcąc 
zagarnąć majątek po matce, udusil ją. a następ- 
uie wetknął do gardla kość. chcące w ten sposób u- 
pozerować. że matką jego udlawiła się kością, Po- 
licja-aresztowała wyrodnego syna i osadziła w a- 
reszcie, mieszczącym się w demu soltysa. Chłopi 
dowiedziawszy się a zbrodni. wyważyli drzwi a- 
rozin. wyciagzeli zabójegę, na ląkę i tu dokonali 
na nim kamieniami i kijami samosądu. 

l u Nas nie brak takieh okropnych wypadków. 
Gto gazety donoszą o strasznym objawie zdzicze- 
nia wśród naszej ludności wiejskiej, We wsi Mie- 
dzechów, gm. Nowawieś, 34-letni Feliks Krzywo- 
szewski zabił swoją matkę 65- letnią Marjanne 
Krzywo zewską. podrzynając jej brzytwą gardło. 

Umierająca staruszka zdołała wyszeptać przed 
śmiercią: 5 
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SyRu, co robisz? Nie morduj mnie i weź 
wszystko,., Ta 

Gdy Krzywoszewskiego aresztowano, w policji 
oświadczył: 

- Nie chciała baba odpisać mi gruntu. a stra- 
szyla. że da więcej siostrze, to ją zarżnąlem. 

Potwornego zbrodniarza zakuto w kajdany 
i odstawiono do aresztu w Grojcu. 

W SPADOCHRONIE Z WYSOKOŚCI TYSIĄ- 
CA METRÓW. W ub, tygodniu wydarzyła sių 
w okoliey Brwinowa pod Warszawą katastrofa lo- 
Inicza Na aparacie typu „Stop“ z p. lotn, w To- 
runiu wyjechal por, Jordan do Deblina, Nad Brwi- 
uowem wskutek defektu w motorze. samolot na 
wysokości 1.000 m. wpadl w korkociąg, Porucznik 
Jordan tie tracąc przytomności umyslu, rozpiął 
błyskawicznie spadochron i wyskoczył z samolo- 
tu. Skok byl szczęśliwy. Samolot zostal zupełnie 
zdruzgotany, 


URLOPY ROLNE. W zwiazku ze zbliżającą się 
Porą robót polnych w polu, wplywa do minister- 
stwa spraw wojskowych caly szereg podań rodzin 
szeregowych liezawod. cdbywajacych obecnie 
tuzbe czynną, o udzielenie urlopów rolnych. Wo- 
Dee lego wyjaśnia się ogólowi ludności, że usta- 
Wwa o obowiązkach i prawach szeregowców, urlo- 
pów takich nie przewiduje. Wszelkie podania o 
urlopy Powinna ludność cywilna kierować do za- 
interosowanych dowódećw formacji, którzy już 
na miejscu bedą za'alwiaé le sprawy w sposób de- 


cydujacy. Jedynie w wypadkach. gdy chodzi a sta-' 


łe urlopowanie, lub wcześniejsze przeniesienie do 
rezerwy szeregowego niezawcdowego podania ta 
kie mogą być przesytane do decyzji II wicemini- 
sta. 


WIĘZNTOWIE ROZEBRALI POLICJANTA | 
UGIEKLI Z LOGIĄGU. W pociągu, zdąrzającym 
do Rówrego, dwaj więźniowie. eskortowani przez 
posterunkowego, zdolali przepiłować sobie kajdan 
ki przy pemoey nr eczki ukrytej w doni. poczem 
reucili się s agle na posterunkowego. wyrwali mu 
karu_in i zadali kolba kilka ran w głowę, Naste- 
pnie z powalonego na ziemię policjanta zdarto 
mundur w który przybrał się jeden z bandytów. 
Gdy pociąg zwalnił biegu. obaj bandyci wysko- 
czyli z wagonu i zbiegli. Zarządzony pościg pozo- 
sła na razie bez rezultatu. 

Posterunkowemu, pozostalemu tvlko w bieliż- 
nie wypożyczono w Równem miundar policyjny 
i udziclono pomocy lekarskiej. 


WYPASIENI NA POLSKIM CHLEBIE KOLO- 
NISCI NIEMIEGCY ZAMORDOWALI POLSKIE- 
GO ROBOTNIKA. Do wsi Ruda-Bugaj wojew. 
łódzkiego, zamieszkałej przeważnie przez kolonis- 
tów niemieckich, przyszedł robotnik fabryczny 
z Lodzi Józef Chojna który ostatnio był bez pracy 
r wędrował w poszukiwania zarobku. Przed jed- 
ną z zagród zobaczył 2-ch gospodarzy. rozmawia- 


JAcych z sehą. Chojna powitał ich staropolskiem 


„Niech będzie pochwalony“ i opowiedział, ze jest 
od pewnego czasu bez pracy į prosil o jakąś zapo- 
mogge, Graz o nocleg, W odpowiedzi koloniści, sol- 
tys tej wsi Aug. Hadler i jego zastępca Edw, Pau- 
ler obrzucili go stekiem najordynarniejszych wyz- 
wisk, Kiedy robotnik odpowiedział. że ich za to 
Bóg skarze. koloniści rzucili się na niego, prze- 
wrócili na ziemię i tak długo bili kamieniami i ki- 
jami. aż biedak wyzionął ducha. Naslępriie trupa 
z roztrzaskaną czaszką rzucili na szosę, gdzie 
zwloki zostały znalezione przez przechodzącego 
policjanta. Sledztwo wykryło sprawców ohydnego 
mordu. Obaj zostali przewiezieni w kajdanach do 
urzędu śledczego w Łodzi. 


SMIERTELNY KONIEC ZABAWY W „WT- 
SIELCA”, Onegdaj w czasie zabawy chłopców w t. 
<w, „wisielca” we wsi Szymbarków opodal Luba- 
ww. 14 leti chlopiec założył sobie petlę na szyję 
i udawał! wisielca. Wskutek nieopatrznego potrą- 
cenia podstawy, na której stal. ta ostatnia wypadła 
mu z pod nog i chlopiec zawisł w powietrzu Ko- 
lega, -widząc nieszczęście. pobiegi przestraszony 
da miasta po pomoc, która przybyła. jedwakiza- 
boźno, gdyż chlopiec zmarł. 


MASOWE ZATRUCIE PO SPOŻYCIU OBIA- 
U ZOLNIERZY W CZORTKOWIE. W ub. ty- 
g dniu nadeszla do Lwowa alarmująca :wiado- 
mosć o masowem zatruciu żolnierzy w koszarach 
0 pulku ułanów w Czortkowie, Z niewyjaśnionej 
Ia tazie przyczyny pa spożyciu obiadu zaahoro- 
wio wśród objawów zatrucia kilku ułanów. D. 
0, K, we Lwowie wydelegowało do Czorlkowa ko- 
misję. która wraz z żandarmerją przeprowadziła 
daeaodzenia w celna wyjaśnienia zagadkowego wy- 
padku. 


UBEZPIECZENIA LUDOWE W P. K. 0. — 
POK. O. wprowadza w Życie nowy dział ubezpie- 
ezon na ¿wee o charakterze ludowym bez uprzed- 
nicgo badania lekarskiego. 

Wkładki rozpoczynają się od 3 zł, miesięcznie. 
Na razie ubezpieczen id są br zyjmowane do wyso- 
ke ej 5000 zł, na jedną police. Ubezpieczenia te 
dckonywane są ra życie i dożycie. W chwili obe- 
nej odbywa się ekspedycja potrzebnych formula- 
rzy do urzędów poezłowych w całej Polsce, które 
to Urzędy sa agenturami działu ubezpieczeń na 
zycie P. K.O. 


MARSZAŁEK PIŁSUDSKI ZDRÓW. Dnia 2 
Czerwca w soboty, liczni spacerowicze w Alejach 
Ujazdowskich byli świadkami niezwykłego spa- 
eeru, Mianowicie marsz, Piłsudski odbywał dłuż- 
szę pieszą przechadzkę w Alejach bez adjutantów 
w towarzystwie plk. Wieniawy Dlugoszewskiego. 

Marszałek podjal już pracę w szerszym zakre- 
sie, Okazuje się więc. że wszelkie pogłoski o eho- 
robie marszałka są bezpodstawne. 


(Dalszy ciąg kroniki na stronie 14-tej). 
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m. Es. 
Bajka o chorej matce i o Źródełku. 


(Ciąg dalszy). 


Ale jak? gdy mniema skrzydeł 
Ani rybich skrzeli 

Bv przelecieć lub przepiynąć 
Nurt rzecznej topieli. 


Chyba nie iść mu juz dalej, 

a Lub wrócić z powrotem?... 
Gdy w tem w górze sznur bocianów 
Nadlecia| z klekotem. 


A w lecącym tym szeregu 
Ponad puste pole 

Leci bociek, który gniazdo 
Mial na ich stodole. 


Nie to, że sie rój tych ptaków 
Rozwija to zmąca. 

Poznalby Jaś swego boćka 
Wśród boćków tysiąca. 


S. Barbara Żulinska. 


MAŁA ŚWIĘTA. 


U kołyska, 


Daleko od nas, we Francji w miasteczku Alan- 
ron. w pogodny dzień styczniowy, jasne słońce 
świeciło nad siedzibami ludzkiemi. 

Promyki słoneczne, które zwykle zaglądały do 
okien i budzily śspiochów, dziś wszystkie padały 
na jeden domek i dziwnym otoczyły go blaskiem. 

Ptaszęta zaciekawione tem, zaglądaly do okien 
i świergotały wesoło. Słyszały dzieci ten śpiew, ale 
nie słyszały, że równocześnie nad domkiem śpie- 
wały chóry anielskie. Tam, w tym domku, w ko- 
lysee leżała maleńka dziecina. która za lat 25 mia- 
'ą wrócić do nieba, by stać się ich siostrą ukocha- 
ną. Śpiewały chóry aniołów, choć nikt ich nie wi- 
dział, 

I każdy z nich składal życzenia maleńkiej Te- 
reni: 

- Życzę ci. żebyś była posłuszną — mówil je- 
den z aniolów. 

— Życzę ci. żebyś kochala radziców i siostry — 
dodat drugi. 

-— Życzę ci, byś zawsze mówiła prawdę — po- 
włarzał inny. 

Śliczny, gwiaździsty amioł zbliżył się do dzie- 
‘ciny i poważnie powiedzał: — A ja chcę, żebyś hy- 
ła pobożną i nigdy nie zasmuciła P. Jezusa 


Inny pochylił się nad kołyską i szeptał: 
— Kochaj wszystkich ludzi, czyń im dobrze 
i rzucaj im róże pod nogi, 


Ostatni stanął przy dziecku Anioł Stróż, osłonił 
*krzydlami maleństwo i miłośnie powtarzał: 


— Nie odstapię cię do Śmierci, ale kochaj mnie 
i pamiętaj o mnie, a ja cię zaprowadzę do nieba. 
Przynoszę ci pocałunek od twojej Matki w niebie 
Marji i od Dzieciątka Jezus. 


I uśmiechnęła się dziecina w kołysce do swe- 
go Anioła, do Marji i Dzieciątka Jezus, a z twa- 
izyczki jej uderzyła dziwna jasność. (G.d.n.). 


UWAGA! 


Wyszła z druku praca X. posła Dr. Jana Czuja 
p t. 


ŚW. AUGUSTYN O ŻYDACH 


(studjum patrystyczne) 


Zamawiać: w Administracji „Ludu Katolickiego" 
Kraków, ul. Karmelicka 29. 


Cena 1.20 Cena 1.20 
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Gdy kot chory legł w pościeli, Dość najadly się już strachu. 
Skańezy] się czas menokoju. Dość majowej im męczarni! 
Z mysieh dziw: wylazły myszy Będzie ci to rwertes srogi, 
| w sejmowej izbie broją. Gdy się wedrą do spizarni! 

Różne szczury, Putki, Dąbscy Nie się zębom ich nie oprze, 

Wallerony, $moly, Krempy Powtórzą się stare dzieje. 

Drą rządowych ustaw karty, Zjedzą wszystkie w niej zapasy, 

I projekty gryzą w strzępy. Chyba — że — kot wyzdrowieje! 
Nie trza Polsce, ni podatkow, Ale wówczas gorzka dola. 
Głodnym chleba, ni podwyżki. IGorzki czas i gorzkie życie 
Kozigrały się jak dawniej Tych co w lapy mu popadną; 


Suwerenne nasze myszki Słowem, będzie — Myszobicie. 
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105 GOSPODARSTW PASTWA PŁOMIENT. 
We wsi Kręgle. pow. Baranowicze wybuch èl- 
brzymi pożar, który pochłcną' ogółem 105 zabu- 
dowań sospadarczych. Wśród Mieszkańców wi 
rozgtywaly się rczpaczliwe sceny, Bez dachu ned 
głową pozoslao 300 csób. Straty spowodowane po- 
żarem idą w iniljony złotych 


WIELKA MANIFESTACJA KATOLICYZMII 
WE LWOWIE. Dnia 16 i 47 b. m. odbędzie si; we 
Lwowie djecezjalny kongres Cucharystvczhy z u- 
działem ks, prymasa Ilonda. Spodziewany dost 
przyjazd 80 do 100.000 osób. przeważnie wiościa”, 
Zarząd miasta czyni iuż odpowiednie przygotowa: 
nia celem zapewnienia tej olbrzymiej masie ludzi 
pomieszczenia i zahezpicczenia miasta pod wzglę- 
dem hygiemicznym, 


TRĘDOWATY KAPŁAN. 


W dniu 10 marca br. zmarł w Makogai na 
wyspach Fidzi ksiadz Franciszek Ksawery Ni- 
calau z Zakonu OO. Marystów, w wieku lat 62. 
Bohaterski ten kapłan spędził 40 lat na wspo- 
mnianych wyspach. W ciągu ostatnich 9 lat 
sam był trędowatym. 

O. Nicolau urodził się w r. 1865 w diecezij 
Rodez we Francji. Mając 22 lata porzucił na 
zawsze ojczyznę i jako misjonarz udał się do 
Oceanji. Po 21 latach działalności misyjnej zgło 
sił się dobrowolnie na miejsce zmarłego O. 
Schneidera na oddalonej niezmiernie placówce 
misyjnej w Makogai na pełnem morzu. Po dzie- 
sięciu latach strasznej, wyniszczającej pracv 
O. Nicolau spostrzegł na swem ciele odznaki 
trądu. Gdy badanie lekarskie potwierdziło to 
spostrzeżenie, niezmordowany dobroczvńca ne- 
dzarzy zaintonował „Magnificat'. Odtąd, jak 
inni trędowaci, mieszkał w namiocie trzcino- 
wym. W ubogiej kapliczce odprawiał dovóki 
mógł Mszę św., a usługiwał mu do niej tredo- 
waty, włóczący się na kikucie swej amputowa- 
nej nogi. Gdy się czuł nieca silniejszym, robił 
protezy drewniane dla tych chorych, którym 
odjęto ręce i nogi. 

Zmuszony do poddania sic kilku amputa- 
cjom różnych członków, przeżartych przez cho 
robę, legł bohaterski święty kapłan na łoże bo- 
leści, z którego już się nie podniósł. Wyniszczo- 
ne przez pracę i chorobę ciało nie mogło już 
znieść dłużej straszliwych cierpień. 


ŚWIĘTY POSIADACZEM LEGJI HONORO- 
WEJ. 

Mało osób wie, że francuska Legja Honoro- 
wa (najwyższy order we Francji) ma w szere- 
gach swych członków także Świętego. Świętym 
tym jest Jan Baptysta Vianney. 

Niedawno 300 komandorów, oficerów i ka- 
walerów Legii udało się w pielgrzymce do Ars, 
w celu uczczenia stuletnieśo jubileuszu Świe- 
tego, posiadacza najwyższej odznaki francu- 
skiej. 


Św. Jan Beptysta Vianney, proboszcz z Mts, 
adznaczony został krzyżem zasługi przez Na- 
poleona lil i 


O:D9»:man R d kcit. 

VP. Andrzej Dębek: Prosimy « krótsze wiado- 
mości. do kroniki za długie! 

„Przyjaciel z nad Wistoki“: Na ramie nie sko- 
rzysłasny, Może coś z miejscowych stosunków” 
a zamieścimy chętnie. 

WP, Maray Stanisław: Lisek Pański odeslali- 
śmy. 

WP Pagacz: Na razie odkładamy. Dziękujemy, 


„Swój Doły p. Brzesko: Umieścimy później. 
Wspaniale oceniliście postępowanie p. Hr. £.!! 


Komunikat. 


SZKOLA SPÓŁDZIELCZA. Wzniagający się 
ruch spóldzielczy odczuwa powszechnie brak wy- 
kwalifikowanych ludzi do roboty spółdzielczej. 
(bedzi fu o spółdzielców o średzim wyksztalce- 
niu, klórzybv poza kwalifikacjami zawodowenn 
posiadali głębokie zrozumienie dla wzniosłej idei 
*po'dzielczości. by wysoko dzierżyli sztandar etyki 
w życiu spoldzi dczem. oraz by umieli myśl społ- 
rzielczą wcielać w życiu codziennem, pielęgnować 
Ja i szerzyć ku pczylkowi i na przykład współ 
czegnych pokcleń, ! 

O takich założeniach docelowych powołano 
w Jarosławiu de życia szkole spóldzielczą. Zalo- 
Żona z inicjatywy "szerokiej hazy spółdzielczej 
ziemi jarosławsko - rzeszowskiej daje gwarancję 
że szkoła odda sprawie spółdzielczej nie male u- 
sługi. 

Szkoa spó dzielcza trwa jeden rok i opiera się 
na wslepnem wykszta'ceniu handlowem. Warun- 
kiem wstepu jest ukończenie trzyletniej szkoły 
handlowej. której szkola spóldzielcza jest niejaka 
dalszem przediużeniem słudjów zawodowych w 
kierunku specjalnym. 

W program nauki welcdzą histarja spóldziel- 
czości rachunkowość. handel rolniczy, nauki spo- 
leczne i polityczne. towaroznawstwo branżowe, 
rewizja ksiag, organizacja i technika pracy spół- 
dzielczej i spolecznej. pałaczone z rozjazdami pa 
spółdzielniach z referatanu odczytami i t p. Są 
jezyki obce, jczyk ojczysty i inne przedmioty o- 
golno ksztaleace, 

Przy szkole spółdzielczej prowadzone będą nad 
to kursy spółdzielcze dła kandydatów o miższym 
cenzusie j dla pomniejszych celów. 

Bliższych informacyj o organizacji szkoły I 
wpisach udziela Dyrekcja szkoły handlowej w Ja- 
roslawiu (Malopolska). 


FASULĄ KAZIMIERZ ur. 1904 w Borzęcinie — 
unieważnia skradzioną książeczkę wojskową i do- 
kumenia wydane przez P. K. U. Tarnów, 
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PROF. J. BOBROWSKI 
O jedwabnictwie. 


(Ciag dalszy) 

Podobną chorobą sa „Suchoty”; podczas roz- 
padu gąsienica nie śmierdzi. lak samo choroba 
ta zbadana. Dalszą chorobą to zwapnienie, o- 
bjawiające się zfioleceniem gasieniey. 

Na ogół choroby przy pielęgnacji są rzadkie. 
Zachowując czystość, zwłaszcza u nas, gdzieś- 
my nie mieli jedwabników, nie będzieny mich 
i chorób. Byle trochę umilowania to jak 
vrzy każdej hodowli dażyć się nam będzie. 

Oto cały trud hodowlany! Jakżeż inaczej on 
wygląda od chowu inwentarza! Gdzie te masy 
karmy, praca w pocie czała, cale lala czekania, 
walające się ceny, zamykane jarmarki Nato- 
miast praca przy jedwabnikach trwa połlora 
miesiąca i trud skończony. Zatem każdy widzi, 
że czekają bas nowe horyzonty zarobku, nowe 
„naksy* tylko u siebie, O zbył się nie bójmy 
bo to towar światowy, wysokiej wartości, pod- 
stawa do wielkiego przemysłu. 


Hodowla drzewa morwy. 


Podstawą hodowli jedwabnika jest morwa, 
której liście są karmą gąsienicy. Z licznych od- 
mian niorwy najlepszą jest morwa biała. Drze- 
wo dochodzi do 15 metr., jednak ze względów 
hodowlanych prowadzimy ją najwyżej do 5-ciu 
metr. Korę ma jasno-popielatą liście miękkie, 
aladkie z polyskiem, o różnych kształtach, 
owoce na długim ogonku. Tym różni się od 
worwy czarnej, której liście są z obydwóch 
ron owlosione, bez połysku i szorstkie w do- 
tknięciu, a owoc jest umieszczony na bardzo 
krótkim ogonku. Drzewo podobie do akacji. 
korzenie sięgają do 1 mtr. w głąb, udajne się 
na każdej glebie. raczej na lżejszych niż cięż- 
kich, natomiast nie lubi zimnych podmokłych. 

Na mróz wytrzymałą zimy wytrzymuje w ca- 
lej Polsce doskonale. 1 

Odrost gałęzi jednak jest warunkowany bo- 
daj 3-miesięcznem okresem, w którym tempe- 
ratura przeciętna nie spada poniżej 12.5 stopni 
Celsiusza. Jedynie z ziem polskich Wileńszczy- 
zna posiada przeciętnie 12 stopni Cełsiusza, 
stąd tam nie należy ciąć galęzi, a tylko obry- 
wać liście. 

Zważywszy, iż inorwa musi tyle masy pro- 
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dukować zbiór liści uwarunkowany jest siłą 
naturalną gleby, nawożeniem. obróbkę dolu 
pod drzewem, oraz sposobem prowadzenia 
drzew. * To ostatnie jako najwazniejsze. żąda 
najpierwszego pouczenia. 
Sposoky prowadzenia morwy 

są różne. Morwę prowadzić można jako drze- 
wo pienne, półpienne. szpaler, oraz sposobem 
wikliiowyni. a 

Jako drzewo pienne nadaje się do obsadzarı 
dróg, na zasłony sadów, na wypełnienie pu- 
stych płaców, albowiem drzewo to rozrasta się 
silnie, tworzy piękną koronę. rośnie prędko, 
jest wytrzymałe na wiatry i mrozy. Słowem 
wszędzie tam, gdzie rosną wierzby. topole i in- 
ne małowartościowe drzewa, tam sadzić mor- 
wę. Unikać tylko miejsc cienistych. ho liście 
z drzew cienistych szkodzą gąsienicom. 

Zbiór liści na takich drzewach odbywa się 
corocznie, albowiem możemy wtedy zbierać li- 
ście tylko z gałęzi dostępnych, wszystkich mi- 
mo najszczerszych chęci nie oberwiemy, chyba 
łamiąc galęzie, czego jednak dopuszczać nic 
imożba. Pozostale liście mniej więcej w !4 ilo- 
ści pierwotnych, zbiorą dostateczną ilość ma- 
terjałów twórczych dla calego drzewa, by na 
rok drugi bez szkody można było przystąpić do 
zbiorów. Pienne drzewo nie potrzebuje specjal- 
nej uprawy. nawet na lotnym piasku znajdzie 
dla siebie pokarm. (G. d. n.), 


JOZEF KONOPKA ur. 1594, zgubił książeczkę 
wojsk, wystawioną przez P.R.U. którą unieważnia 


URZAD PABAF W STOBIEŻNIE p. Rzeszów 
POSZUKUJE ORGANISTY KTORYBY POTRA- 
FIL PROWADZIŁ CHÓR KOŚCIELNY. 


UO>EPOROEPNOEOEORORDOROREE->RBRZICHIO] 
Udoskonalone maszyny 


do wyrobu; Dachówki cementowej, 

pustaków betonowych, cembrowi- 

ny studziennej, żlobów, słupów, 
płyt, rur — poleca 


FahryKa maszyn 


RZEWUSKI i S-KA 


Warszawa, ul. Ordynacka 7. 


Zysk wylwórni ketonowej w ladnym 
raku wynosi okoła 5000 da 6 000 zł 
Ządajcie cenników i objaśniań. 
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swój adres i posłać na adres: 


LELE LI Ei iait TLEL E] 


Radioversand E. Grab et. C. Rottloff Oddział X. Berlin Nr. 4. Gartenstrasse 100. 


RADJUĄPARATY ZA DARMO! : 
Niemiccka Firma wysyłkowa daje w celu reklamy i dalszego rozpowszechnienia do 
Polski większą ilość swoich pierwszorzędnych aż do czterolampkowych radjoapara- 
tów P. T. odbiorcom bez wszelkiego zobowiązania. Odbiorca ponosi tylko koszta 
opakowania i wysyłki. Reflektanci mają na pocztówce podać dokładnie napisany 
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Wszelkie jak najbardziej uporczywe bóle SREE t AA ANEA Eut 
mięśniowy, porażenie, łamanie w krzyżach, ból głowy, ból zebów i inne 


podobne przypadłości usuwa'w zupełności sławny i prawdziwy 


e A 


E 
RE do nacierania 
Jedna próba wystarczy, aby się przekonać, że prawdziwy Ichtiomentol jest najlepsz ym 
Eg 


środkiem tego rodzaju. — Główna fabryka prawdziwego Ichtiomentolu: 


Laboratorjum apteki SZYMONA EDELMANA w Samborze Nr 25/2. 


Wysyła się pocztą za poprzedniem przysłaniem należytości albo za zaliczką: 


5 flakonów z opłaconą pocztą i opakowaniem za 13 zł. — 10 flaKonów z opłaconą 
pocztą i opakowaniem za 24 zł. — 25 flaKonów z opłaconą pocztąi pakowaniem 51 zł. 


BACZNOŚĆ ROLNICY! się 1 ASA 180 prętów, czyli a mórg po- 
PEA E T A 
Gospodarstwo 94 morgi, © mórg łąki, kompletne EPRA, e rae a A E 


zabudowania murowane, kryte dachòwką, 3 konie, Zgłoszenia przyjmuje: 

10 bydła, świnie i drób, wszelkie maszyny rol- Jan Pawlak, Września (Poznāńskie) 

nicze. Cena. 50.000 zł. wpłata według ugody. dlica PA ATS: 
Gospodarstwo 72 morgi, 10 mórg łąki, ogród, staw 

rybny, zabudowanie murowane, kompletny żywy 


i martwy inwentarz. -— Cena 23.000 zł. wpłaty f A 
17.000 zł. resztę na spłaty do 10 lat. TYSIĄCE CHOR YCH 
Gospodarstwo 70 mórg, 4 morgi łąki, śliczny sad na niedomagania żołądka, jelit, kiszek, brak ape- 


ładna okolica przy samem mieście powiatowem tytu osiągnęło zupełnie wyleczenie używając ziółek 


gdzie gimnazjum, szkoła rolnicza, szkoła mle- : A 
czarska, wojsko, od miasta, 2 kl., 2 konie, 10 sławnego na całą Europę Dra Dietla, które wysy- 
bydła, świnie i drób: wszelkie maszyny rolnicze ła Apteka w Liszkach pod Krakowem. 


w bardzo dobrym stanie. — Cena 40.000 zł. 


wpłata według ugody. 0020202020 02020202060 
Gospodarstwo 48 mórg, 4 morgi łąki, 2 morgi lasu 
3 nóż sadu i Ra owe add wdnia kry- GŁUCHOTA ULEGZA LNA | 


te dachówką, blisko miasta, 2 konie, 8 bydła, $ 
kilka świń, wszelkie maszyny rolnicze, — Cena Fenomenalny wynalazek „EUFONJA“ za- 
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35.000 zł. wpłata według ugody. demonstrowany specjalistom. — Sami się 
Gospodarstwo 35 mórg, ziemia pszenna, 2 morgi w domu wyleczycie z przytępionego słuchu, 

łąki, ogród i sad, zabudowania murowane pod szumu i cieknięcia z uszów. — Liczne po- 

dachówką, 2 konie, 6 bydła, świnie i drób, ma- HiŚISÓWZNIA 

sżyny rolnicze komplet. — 18.000 zł. wpłata G 5 


Pouczającą broszurę wysyła bezpłatnie na żądanie 


Oprócz tego posiadam przeszło 200 różnych ma- s EUFONJA» 
jątków. Morga (magdemburska) poznańska równa Liszki koło Krakowa. 


według ugody. 
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